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W  i a d о м o » o i  K r a j o w i .
i  l  n  o.

R ząd  G ubern ia lny  W ileń sk i  przesia ł R e -  
dakcy i dla ogłoszenia w gazecie, następujący 

U kaz R ządzacfcaiu Senatowi.
P o  w ynik łym  w niek tórych  powiatach pow ro-  

conych  od Polski gubern iy  buncie, w ielu obywa­
te l i  okazało się iawnymi wrogami Państwa: a iako 
z mocy ukazu N a s z e g o »  22 marca tego ro k u ,  
maiątki ich  powinny bydź zabrane na skarb , p rze ­
to, ażeby t  jedney  strony nie odkładać ukarania 
przestępców , a z drugiey zachować same-/, te ma­
jątki od ru iny , R o z k  a z u i e m y  przystąpić n ie­
zwłocznie do następuiących śrzodkow i

i)  W  tych  mieyscach , gdzie spokoyność 
iuż przyw rócona , włożyć niezwłocznie sekwestr 
na maiątki obywateli,  dostatecznie przekonanych o 
czynne rozszerzanie buntu z podjęciem  samego 
oręża , rów nie go nakładać i na maiątki poźniey 
m aiąeych bydź przekonanym i, ale nie tykaiąc się 
z resztą, do dalszego rozbioru  maiątkow tych, któ­
rz y  mogli bydź Wciągnionymi gwałtownie do nie­
jakiego w rokoszu uczęstnictwa ; a rów nie  tych, 
k tó rzy  w przeciągu miesiąca po wydaniu tego uka­
zu z żalem stawić się będą u mieyscowey Zwierz­
chności» i zaprzestaną w szelk iego  kommonikowa. 
nia się z rokoszanami, oprócz iednakże hersztów 
i przyw odzców .

2 re )  O wszystkich majątkach, na k tó re  b ę ­
dzie w łożony sekw estr  , uwiadomić M inistra 
S k arb u ,  dla przedstawienia N a m  względem o- 
statecznego w swoim czasie obrócenia ich  do 
Skarbu.

3 cie) Od chw ili  w łożenia sekwestru , m a­
ją tk i  te  maią weyśdź pod wiedzę Izb Skarbo­
w y c h ,  ze sporządzeniem ich  i wszystkiey ru c h o -  
m ey i n ieruchom ey własności p rzestępców  w ier­
n y ch  opisów, tudzież z przedstawieniem należy­
tych  o wszystkiem Zw ierzchności wiadomości.

4 te) Izby Skarbow e obowiązane są poru- 
ezyć acfministracyą tych  maiątkow ludziom go­
dnym zaufania, a ieżeliby  włościanie obciążeni 
by li  zbytecznemi powinnościami $ te d y  przy- 
wieśdź ie do umiarkowania.

5 te) W ło śc ia n ie  ty ch  maiątkow maią bydź 
posłuszni naznaczonym nad nimi od Rządu Z w ierz­
chnikom , i zostaiąc w zupe łney  spokoyności, w y­
dawać tych  , k tó rzy  ośmielą się pobudzać ich  
do now ych rozruchów .

6te) Po ostatecznem rozstrzygnieniu o zabra­
niu pomienionych maiątkow na skarb, M inister 
Finansów za N a s z e m  utwierdzeniem  przepisze 
Izbom Skarbowym, ażeby ty c h  maiątkow, za nay- 
p ierw szą  możnością , sporządzić now e 1 ustrącye, 
stosownie do mieyscowych okoliczności, ale tak» 
żeby włościanie nie byli obciążeni zbytecznemi 
pow innośc iam i, owszem p rzeciw nie  , ażeby stan 
ich był polepszony-

7me) Jako  w niek tórych  z pomienionych m a­

iątkow , może się znaydować szlachta czynszowa 
i różnych innych  stanów ludzie, tak też i czyn­
sze, przez nich opłacane, maią bydź p rzyw iedzio ­
ne do należytego umiarkowania, leżeli  oni sto­
sownie do 5go punktu  tego ukazu N a s z e g o ,  zo­
s ta l i  w zupełney spokoyności.

Rządzący Senat nie zaniecha, za o trzym a­
niem tego, niezwłocznie uczyn ić  należyte wy­
konanie, podaiąc o tern rozporządzeniu do pow - 
szechney wiadomości w gubern iach  w yżey  wspo­
mnianych.

Na autentyku podpisano Własną Jego Cbsarskiht Mo­
ści ręką: 1

N I K O L  А Г.
St.Petersburg

■ 6 m a ia  18З1 r. \

S a n kt P e tersb u rg  dnia  7  m a ia .
N a y w y t ż s z e  Rozkazy dzienne : z d. 27 

kwietnia b. r., Dowódzca 4go odwodowego korpusu 
jazdy, J e r - P o r .  Riidłiger l ,  mianowany Jenerał-A d- 
jntantem J. C .M .z zachowaniem tegoż dowództwa— 
Z d^5 b. m= w nagrodę odznaczenia się w b itw ach  
z polskiemi rokoszanami, podn iesien i do stopn ia  
Jen era ł  - P oruczn ika  : Jenera ł  - Majorowie : Do- 
wódr.ca ley  bryg. іеу dyw. pieszey M a n d e rs te rn  
l ,  k tó ry  przytem otrzymuie dowództwo teyżę d y ­
wizyi i D eżurny Jenera ł  Gzynney Arm ii Obru~ 
czew i\ m ianow ani'. Dowódzca ago K orpusu  p ie ­
choty jenera ł  iazdy H r .  von der P a h len  2, Szefem 
całey iazdy A rm ii Odwodowey; Dowódzca 5go od­
wodowego korpusu iazdy, je n e ra ł  iazdy B r .K reiitii, 
Dowodzcą ago korpusu piechoty ; Dowódzca 
іеу  dywizyi piechoty  Jen .-Рог. G eroais, Szefom 
ібеу dywizyi piechoty. Zostaiący w orszaku J. G. 
M. Jen.-maior Br. D ellir /g shayzen , Naczelnikiem 
sztabu ago korpusu p iech o ty , a Naczelnik tegoż 
sztabu Jen.-M aior G a s fo r t , Naczelnikiem sztabu 
6go Korpusu piechoty, oa mieysce Jen.-Por. W i e -  
Ijaminowa 3, którem u rozkazano liczyć się w A r -  
tylleryi.

— Przez N a y  w y ż s z e  reskrypt»  , z d. 19 i  
1 21 kwiat. b. r. mianowani kawalerami orderów: / .

A n n y  у klassy z ko ro n ą : Radzcy T a y n i : Senato­
rowie : Dur asów, Xżę G agarin , Tuczkow , Jaków - 
lew  i Pisarew) ś. A n n y  1 kl., »N*yprzewielebnieysi 
Biskupi: O rłowski i Siewski, N ikodem  , Permaki
1 Ekaterynhurski M elecijusz , Czehry liski, W ik a r y  
Metropolii Kiiowskieyi Cyryllr, ś. W ło d z im ierza
2 klassy , Naczelnik іеу  dywizyi huzarów , Jen.- 
Por. Xżę Ł o p u ch in , i pełniący obow. Szefa loże-  
niierów Gzynney Arm ii Jen. M aior JDenou 1. ( T .P )

— N a y w y i s z y  ukaz do Rządz. Senatu pod
d. 1 b. m. zawiera co następuie ;

„Zaległości podatków, sprawione przez cho­
robę cholerę, która się była rozeszła po różnych 
częściach Państwa, niedobory i nowe wydatki z o- 
becnemi okolicznościami połączone, nie mo^ły nie 
przyczynić nieiakich trudności w obrótech Skarbu  
Peństwe. Obok tego doniesiono N am, że, mimo da­
rowania dawnych zaległości i użyczenia ulg rozma­
itego rodzaju , niedobory zgromadziły się nanowo, 
i w takich m iey scach , gdzieby tego c ierpieć nie 
należało.”

„Z tych powodow R o z k a z u i e m y  Rządzą­
cemu Senatowi uczynić rozporządzenie, ku obw ie­
szczeniu całey powszechności, iżby wszyscy w ier- 

jpi poddani N a s i ,  przez spólną gorliwość o publik



ezne dobro, usiłowali, w m iarę możności, niezwło­
cznie spłacać zaległości i podatki od nich należne.” 

„Nie widzimy potrzeby nakazywania nowych, 
jakichbądź pobudzających śrzodków, ku pozyska­
n iu  ńiedoborow, w przekonaniu; ze wszyscy w o- 
gólności; i  ka idy  w szczególności, w miarę sił swo­
ich  , gotowi są w ypełnić w  teraźnieyszym czasie 
swoię powinność.”

__ W  n a y w y ż s z y c h  rozkazach J. С. M.,
objawionych Rządzącemu Senatowi przez P. M ini­
s tra  spraw  wewnętrznych wyrażono:

D. i 4 kw ietnia. „C esarz .Jegomość, na przed­
stawienie naypoddsńsze P. M inistra spraw w e­
w nętrznych, d. i 4 kwietnia , n a y w y ż e y  r o z ­
k a z a ć  r a c z y ł :  do przywrócenia w guberniach 
zachodnich należytego porządku i dobrego urzą­
dzenia dozwolić Główno-zarządzaiącym w guber­
n iach : W itebskiey , Mohilewskiey , Wileńskiey, 
Grodzieńskiey, M ińskiey, W ołyńsk iey  i PpdoU 
skiey, równie i Rządzoy Obwodu Biaiostockiego, 
ażeby, w zdarzeniu odkrycia się wakansu Роііешеу- 
strów i H orodnicaych, nazneczali sami na, nie U- 
rzędników, podług własney ich uwagi, rów nie czy­
nili  przeniesienia ich z jednego miasta do d rug ie­
go, uwiadamiając tylko o tem Ministeryum spraw 
w ew nętrznych , z tem razem, i ł ,  ieśliby oni napo­
tkali  iaki niedostatek w sposobnych Urzędnikach, 
dla naznaczenia do służby policyyney, w takim ra ­
zie, ażeby się udawali ze swoieuii zapotrzebowa­
niami w tym  przedmiocie do pomieniouego Mi- 
u istsryum .”

— D . 2  у  kw ie tn ia . Z okoliczności wysłania P. 
M inistra  spraw  wewnętrznych, na nśeiaki czas, do 
W ielk iego  Xięztwa Finlandzkiego , iako tamecz­
nego Jenerał Gubernatora i D o«ódzeę Oddzielne­
go K orpusu, N ayjaśnieyszemu Cesarzowi J egomo­
ści podobało się rozkazać, ażeby do iego pow ro­
tu  M inisteryum spraw w ew nętrznych zarządzał 
Towarzysz M inistra ,  Sekretarz Stanu Nowosilcow

— Przez Zarządzającego Ministeryum sprawie­
dliwości, że Cesarz J egomość, po naypoddanniey- 
szem przełożeniu P. M inistra Oświecenia, o po­
wrocie z urlopu R adcy  Taynego Uwarowa , d. 11 
kw ietn ia  oświadczył n a j w y ż s z e  zezwolenie, na 
iego weyście po daw niejszem u do obowiązków 
Prezydenta  C esarskiet Akademii  Nauk.

—  jD . 2 8  kw ietnia . C esarz J egomość n а у w y- 
g e y  rozkazać ręczył: Senatorowi, Radcy  T a jn e ­
m u ,  H rab i  W o łło w iczo w i,  zasiadać w 5cim Od­
dziale 5go Departamentu Rządzącego Senatu. (G.S.)

__ Stosownie do n a j w y ż s z e g o  Ukazu, 21
grudnia 18З0 r., nałożone zostały, w  ciągu zeszłe­
go m arca i 5 kwietni», w W ołyńsk iey  gubernii 
«reszta: na i 4o dusz Andrzeia D eskura ; na 54 du- 
aze Antoniegą Ratom skiego  ; na kapitał 5,789 zł. 
9 gr. Antoniego Ż w a n a , zoayduiący się u obywa­
teli  Krzyżanowskich; i  na i 848 dusz xżny Anny 
S a p iezyn y  z domu Zam oyskiej i iey syna xcia Le- 
ona S a p ie h y , z powodu znajdowania się ich  sa­
m ych  w K rólestw ie  Polakiem. — Na 5o6 dusz 
x x z ą t  Janusza i Eustachego C zetw ertyńskich , z 
k tó ry ch  Janusz znayduie się w Królestwie. — 
Nadto, z powodu znajdow ania się w temże K ró ­
lestw ie następnych osób: br.  Bolesława, K lem en­
sa, W ładysław a, Kazimierza i Stanisława Porań- 
skich', Edw arda i Marcina Jęłow ickich; Kandyda 
b W a le ry a n a  R aduskich \ A r tu ra  Lenkiew icza ; Jó ­
zefa, A ch il lesa ,  M akym iliana i Teofile B ryzó w ; 
Antoniego Rutkow skiego  ; Stanisława i W ayława 
Stanisławowiczó w Jabłonowskich  ; Erazma P ere- 
tia tk iew icza , Ignacego K o ły sk i; Honocyusza L e p -  
kowskiego; Zącharyasza R udnickiego  ; Bertolda i 
W incen tego  W iern ick ich  i wnuka xżoy Lubomir- 
skiey, W ładysław a F ryderykow icża  Lubom irskie­
g o :  nałożony zostaie areszt na następne maiątki 
ich  rodziców : hrab in i Apolonii P o n iń sk iey  43o 
dusz; Paw ła Jełow ickiego  655 d.; Zygmunta R a -  
duskiego  y,5oo rub. srebr.  opartych  na majętności 
Dworzec; G rac jan a  Linkiew icza  44g d.; Anny ..B ry­
z a  00,000 zł. na procencie u  K aietana Czarneckie­
go; Mateusza Rutkow skiego  20 d.; Stanisława J a ­
błonowskiego  200 d.; Franciszka P ere tia tk iew icza  
9 d.; Tomasza K o ły sk i  193 d., czyniących dochor

du rocznego 9,000 zł.; Jana Łepkow sliego  i 4? d., 
czyniących dochodu 760 r. sr.; Agnieszki B udnie- 
k iey  6,8oo zł. na procencie u różnych obywateli; 
Józefa W iernickiego 76 d . ,  czyniących rocznego 
dochodu З12 r: 5o k. er.; i ,xż«y L u d w ik i  L ubo- 
m irskiey г  domu Sosnowskśey i ,8o3 dusz. (T .P .)

Sankt-P etersburg  dn ia  д m aia.
Tuż za wiadomością od W oyska Działaiące- 

go, umieszczoną w gazetach dnia ygo tereinieysze- 
go maia*), otrzymąoo doniesienie e zniszczeniu kupy 
buntowników, która się pokazała w okolicach roz­
łożenia K orpusu  Gward.yyskiego.

Szczegóły tey rozprawy wyłożpne są w udzie- 
leiącym się tu raporcie  J.enerała-Porucznikk , Ba­
rona S a c k tn a , do Jenerała-Adiutant* B istrom a .

R apport  jenerała-Porucznika,Baron* Sackena  
do P. Jenerała- Adj u ta c$ a #żs<r oma pod d. ogim m*ia.

Z doniesienia moLo^o pod 3o zeszłego miesiąca, 
N .468, raczyłeś Jaśnie W ielm ożny Pan dostrzegać, 
że 1» Dowódzcy półku X ięcia Karola - Pruskiego, 
Półkowmikowi O em bicow i,  poruczyłem uczynić 
wyszukanie buntowników, w Llizkości granicy p ru ­
s k ie j ,  pomiędzy O m ulewem  a OrŁycą z n a jd u ją ­
cych się.

Na skutek tego, z oddziałem, złożonym z p ię­
ciu ro t  półku X cU  Kerola-Pruskiego, 60 Kozaków 
i 20 Gzerkienow Lsib-G w ardyit i 5. Kozaków w o j ­
skowych i 3 dziełami, Półkownik. Gembic, w nocy 
na issy maia wyszedł z C hudka  , w k ierunku  do 
C erszp ęn ty , gdzie spodziewał się znaleźć oddział 
buntowniczych partyzantów.

Przybywszy o świcie do tey  w io sk i , nie zna­
lazł w niey buntowników i po spoczynku zamyślał 
iśdź dałey; lecz wkrótce patrole iego odkry ły  ko­
lumnę buntowników , ciągnącą do C erszpen ty  z 
B a ra n o w a , d ro g ą ,  którą p rzeby ł nasz oddział. 
Ukrywszy poza budynkami część swoiego woyska i  
artylieryą, Półkownik Gembic wysłał małą część 
Kozaków dla łudzenia buntowników.

Kolumna icb, w liczbie 5oo ludzi, częścią z 
tak nazywających się strzelców bezpardonoych i 5o 
K rakusów  wyszła z lasu, i po zbliżeniu eie , była 
attekowan* przea Fółkownika Gembica (pyfożenie 
mieysca nie dozwoliło do działania użyć srtylleryi); 
buntow nicy  bronili się uporczywie ; ale otoczeni 
z bokow spiesznie unieśli się do lasu ; Pó łkow nik 
K rasnow  z Kozakami i Gzerkiessmi drogę im p rze ­
ciął, a buntownicy naciskani przez piechotę, wzięli 
się ku błotu. W  tymże czasie, Półkow nik  K rasnow  
uskutecznił świetny a t ta k ,  pokłó ł i porąbał wię­
kszą część buntowników , a resztę wcisnął do bło­
ta, gdzie buntow nicy byli dobijani; tak , że ich nie 
uratowało się więceyr, isk 60 ludzi, a dowodzący 
oddziałem Kapitan  Zelibko\v*ki i inni Oficerowie 
również pozabiiani. W niew olę  wzięto tylko 5 Ofi­
cerów i kilku ludzi rang  niższych. Z naszey strony 
ranieni : L . G. K aukazk ich  Goralów szwadronu 
Porucznik C h a n -G ire j , Esauł półku kozackiego 
Andryanowa Rodionow  , 1 podoficer i 1 szeregowy.

Czerkiesi, na początku attafcu wych *yciwszy 
Z boiu zabitego swego iunkra  i ranionego oficera, 
z zawziętością wrąbali się w buntowników i rzeczą 
samą dowiedli w zorow ej gorliwości z n iezw ycza j­
ną odwagą.

W yjąw szy  welecznego i roztropnością znako­
mitego Półkow nika G em bica , szczególniej się od­
znaczyli w tey sp raw ie :  P orucznik  Jeperaluego 
Sztabu, Szernskanc  , Ł. G. pó łku  Kozackiego P ó ł­
kow nik  , K rasnow , Porucznik D m itrjew  i locio- 
letni iuoker H rab ia  O rłow -D  nisow, Esauł pólku 
Kozackiego Andryanowa R odionow ; p rzy k tm ea-  
derowani do Kozaków Korneci półku ułańskiego 
Elizabetgradzkiego : Bohdanow ski i B u r k a t ,, orez 
Sztabę -  kapitan  pólku X iącia  Karola Pruskiego 
K aszczyński.

Druga kolumna buntowników, xv liczbie 700 
ludzi piechoty i dwóch szwadronów, pod dowódz­
twem Podpółkow.nika Zaliw skiego  , szła na pomoc 
buntownikom z C  ho rzek, ala dowiedziawszy się o 
zniesieniu wyżey wspomnionego oddziału, spiesznie

*) w Kur. Lit, N. 6b.



pow róciła  га OrSyCę; a Półkow nik Gembic % od­
działem szczęśliwie przybył do C hudka. (Я. / .)

F  R A K O Y A.
P a ry  dn ia  5 m a i a.

Dnia 5 K ró l  udał się o godzinie pół do i e - , 
denastey na Pole M arsowe dl* odbycia przeglądu 
woyska liniowego , piechoty i iazdy. J*go K ró ­
le wskiey Mości towarzyszyli: X iążę Nemour$> mi­
nister wo-yny>. hreb ia  Górard, Xtążę T reo izy , od­
dział gw srdyi narodowey postępował za orszakiem. 
Przybyw szy na Pole M arsow e, K ró l  rozdał cho­
rągw ią ; potem przechodził przez wszystkie szere­
gi i rozdawał krzyże. Gdy K ró l  stanął pod skrzy­
dłem pałacu, na któreru iest umieszczony zegar ,  
woyska przeciągały przed J .K .M .  w у daiąc okrzy­
ki niech Łyie K ról! K ró low a i Xiężmczki tnay- 
dow ały  się na balkonie szkoły woyskowey. Od­
działy* przeznaczone do przyięcia chorągwi, pro- 
Wadzone były przez dowódzców w oyska, i  uszy­
kow ały  się w. półkole. K ról przemówił do nich 
w kilku słowach, na co odpowiedziały one wyda­
jąc powtarzane okrzyki niech iy ie  K ról! P r tem  
J. K. M. przebiegł szeregi i rozdawał ozdoby 
przeinaczone dla ppłków piechoty , ia z d y , ar- 
ty lle ry i  i dla służby pociągów woyakowych. W oy­
ska będące na przeglądzie składały się z 22,53o lu­
dzi piechoty, i,20o arty łleryi, 7,920 iazdy, w ogó­
le z 3 i ,65o żołnierzy.

_ M onitor  ogłasza a r tyku ł  następuiący: S ta­
rano się rozszerzyć między publicznością fałszy­
we wiadotaości o poruszeniach woyska austryac- 
kiego i o rozkazach, wydanych do woysk francus­
k ich ,  stoiących w południowo-w schodoiey stronie 
królestwa. Kształt nawet, iaki dano tey pogłosce, 
twierdząc, łe  ona wyszła odiednego z posłów k ró ­
le w s k ic h ,  zwrócił na siebie uwagę wszystkich. 
Pogłoska ta nie ma nayrr.nieyazey zasady, aui nay- 
Jżeyszego pozoru podobieństwa do p raw dy; rnożua 
ty lko  to dodać, iż ona puszczoną była dwóma dnia­
m i wprzódy, nim upewnienia ciała dyplomatyczne­
go i odpowiedź królewska podwoiły ufność w utrzy­
m aniu  pokoiu. Możemy więc naymocoiey wzywać, 
publiczność, aby nie wierzyła takim wiadomościom. 
Złe powodzenie tey, o k tórey mowa, dobrym  iest 
w  tym . względzie przykładem.

—1 Pi hrabia Guillsrninot, poseł królew ski w 
K onstan tynopo lu , zostbł odwołany. Do czasu mia­
nowania iego następcy , pierwszy sekretarz m ia­
nowany iest sprawującym ioteressa tymczasowi®.

1— Wymieniają', że następcą h ra b ie g o Guille- 
m in o t będzie ieoerał T yb u rcy  Sebastian i, b ra t  m i­
n is t ra  spraw zagranicznych.

— Otrzymano znowu wiadomości, nabaw ia­
jące niespokoynością z departam entów  zachodnich. 
Znaczna liczba rek ru tów  uciekła i  przyłączyła się 
do bandy Szuanów, będącey w W andei i Bretanii .  
M inistrow ie zebrali się dnia 2 u marszałka Soult. 
Surowe śrzodki zostały postanowione, i niezwłocz­
nie posłano tam trzy półki. W yiechało  także wie­
lu  komisarzy policyynych, opatrzonych nadzwy- 
czayną pełnomocną władzą; oraz posłano przez te­
legraf rozkazy aresztowania dwóch osób, bardzo po- 
d e y r z a n y c h .  T w ierdzą te ł ,  iż marszałek Soult o trzy­
mał od granicy północney u wiedomięnie, źe pewna 
liczba podoficerów i żołnierzy przyłączyła się doo- 
cbotnikó w belgickicłi, z powodu fałszywcy pogło­
ski iakoby Prusacy weszli do Luxem burga; nagłe 
rozkazy netycibmiHst ztąd zostały wyprawione.

__ Gazeta Tem ps  pod dniem 4 donosi, łe  na-.
tychm iast po otrzymaniu przez P. Cassas znaio- 
mey odpowiedzi ministeryum portugalski-go, kon­
sul angielski w L izbonie , P. IJo p p n er, żądał od 
wice hrabiego S a n to rem  kategoryczney odpowie­
dzi, na zapytanie: czy go podobnież uważa, iak P. 
Cassas. M inister niezwłocznie odpow iedzia ł, że 
P .  H oppner  nie był umieszczony w tymże samym 
rzędzie, ponieważ przybył do L izb o n y , akkredy- 
towańy przez list lorda P alm erstona , gdy ty m ­
czasem P. Cassas był tylko przedstawiony przez 
poprzedzającego konsula P. lilanchet)  obiecały tez 
P. H oppnerow i dać ry ch łą  odpowiedź na iego 
zażslenta względem złego cbeyścia s ię ,  k tó re ­

go doznali niektórzy poddani angielscy.
— Oczekuią na T agu  dwóch fregat Stanów 

Zjednoczonych Ameryki północney, /dla żądania za- 
dosyću^zynienia zs łupieztwa , k tórych się do­
puszczono przed Terceirą.

— Piszą z ИаѵгЪ  pod dniem 5 maia.: „ O krę t 
L lizn ię ta  przybył z L izb o n y , obciążony samotni po­
dróżnymi. Konsul nasz, P. Cassas, i cała legacya, 
wsiadła na b ryg  woieuny E n d ym io n ; teras powin­
ni już być w Breście. 1800 Francuzów opuszcza 
Portugalię. D on M ig u e l  odrzucił zapytania na­
szego rządu.

— M onitor  ogłasza, iż nay większa spokoynasć 
panuie w reidncyi Algierskiey, i że nie masz nay- 
mnieyszey obawy napadu Marokanow j  z r e ­
sztą, armia Afrykańska składa się z licznego wey- 
ska, ożywionego aayiepszym duchem, k tóre  iest 
w stanie oprzeć się wszelkiey napaści zewnętrzney.

_ _ _ _ _ _  (J.d .S .P .)
SPRAWT NlI>ERT.A5iI>r.KlE.

Czytamy w G azecie F ra n cu zk ie y  z  dnia 16, 
pod artykułem: H ollandya  i B elg iu m , co następnie:

„Zdaie się, ze Królestwo Niderlandzkie dla 
tego zostało ztnniey#zouem, aby można było przy­
zwoicie porównać to, 00 porządek i pokóy przy­
noszą dis szczęścia ludu, z hańbą i nędzą, k tó re  
sprowadza na naród bunt i woyna.^

„Spokoyne i szczęśliwe było K rólestw o N i­
derlandzkie. Hollandya iest taką i teraz. Z Bel­
gio m czy się dzieie podobnież? Rozważmy tera -  
źoieyszy iego stan: przypomniymy stan, w którym  
była przedtem , i drzyymy patrząc na złe 
skutki; któremi przesadzone nowe wyobrażenia 
mogą naród uciskać.

„Prowincye, które przyymuią teraz nazwi­
sko Belgium , przez długi czas mogły nazywać 
się ziemią wynagrodzenia; były one pew nym  g a ­
tunkiem moaety gruntowey, którą zwyciężeni 0- 
płacali rachunki zwycięzcom: z kolei, prowincye 
te były hiszpańskiemi, austryeckiemi, francuzkie 
mi, wyiąwszy narodu, gdy w roku i 8 i4 , los orę­
ża oddał ie pod moc Kongressu W iedeńskiego..

„K ongres ten nie poświęcił Belgium na u- 
kłady polityczne: przygotował on iego szczęs'oie, 
rozrządzaiąc iego losem. Przez lat piętnaście prze­
konali się o tera wszyscy Belgowie, a ci, k tó rych  
nie ogernął szał rewolucyyny, przyzoaią to i dzi­
elny ; rzecz ta bynaymniey nie podlega sporom, 
gdyż opinie i  działania dostarczają na to dowo­
dów: pod rządem K ró la  Niderlandzkiego, Belgium 
widziało swoie granice , obwarowane fo r te cam i, 
które stanowiły iego bezpieczeństwo; prowincye 
iego połączone były za pomocą dróg b itych  i ka­
nałów, które ułatw iały  iego h an d e l;  rękodzielnie 
iego wzrastały i  pomnażały się, » posiadłości iego 
gruntowe nabyły  podvvóytiey wartości od tey, ia- 
ką miały wprzódy.

„ Teraz pomyślność iego iest zniszczona ; z 
łaski sławney swoiey rewolucyi, można tam w i­
dzieć rzemieślnika belgickiego, wyciągającego rę ­
kę po jałmużnę, rękę, zdolną przykładać się do 
pomyślności krain; rękodzielnika, przedaiącego; 
dla zaspokojenia swoich zobowiązań,.machiny, k tó­
re  były śrzodkiem do utrzymania się iego familii; 
właścieislaj szukaiącego w zwaliskach domu, w któ­
rym mieszkał, kątka, gdzieby się mógł pomieścić» 
Bfelgoyrie chcieli sami sobie nadawać prawa; te­
raz przychodzą tnu one z pięciu różnych krajów; 
przyszłość iego była  zapewnioną; teraz zależy od 
powodzenia, jakie otrzyma iedno, lub drugie z trzech 
lub czterech stronnictw , które pracują na iego zni­
szczenie; teraz iest ono Oaywyższym wzorem niepo­
rządku,wkrótce będzie wzorem bezrządu,i kray ten, 
k tóry  zayroował poważne mieyece w rzędzie naro­
dów,stanie się,z łaski swoiey sławney rewolucyi, łn -  
pem, lub przedmiotem służącym do wynagrodzenia.

„Belgium straciło wszystko przez swą rewo* 
lu cy ą ,  H  IHcdya zaś może być zyskała, pow ra­
cając do tego stanu,w iakim była przeds-woiem połą­
czeniem. Jedna z tych dwóch części Królestw* 
Niderlandzkiego przeszła ze stanu pomyślnego do 
nędzy, ze stewy do hańby; druga zaś widzi wzra­
stające' swe bogactwa: okręty, które zatrzymywa-



ły  się w A n tw erp ii, p łyną ku  R otterdam ow i, k a ­
p i ta ły  przechodzą z banku brux«lskiego do banku 
amszterdamskiego; wyroby belgickie leżą po skła­
dach  , gdy tymczasem H o JIa n d y t , która prawie 
iedna do siebie ie wprowadzała, bierze z F r a n ­
cy*, Niemiec. Anglii, towary, będące przedmio­
tem  handlu  iey samey, i iey osad. W  Hollandyi, 
oyciec familii używa bezpieczeństwa i spokoyno- 
sci, w Belgium drży i nie ma ozem zaspokoić swych 
potrzeb; w Hollandyi pozycz&ią z łatwością, w B e l­
gium trzeba zaciągać pożyczkę wymuszonym sposo­
bem , tam pracuią, tu zaś obdzieraią i rabuią.

„T akato  iest różnica między dwiema częściami 
k r a in ,  z k tó rych  iedna pozostała wierną swoiey 
przysiędze, swemu K ró low i,  swoiey koustytucyi, 
gdy tymczasem druga oddała się roskoszom wy- 
sławianey rewolucyi! Hollandya w przyszłości nie 
m a się o co lękać, losy Belgium trudno iest prze­
widzieć: może zostanie ono zwyciężone przez H ol- 
landyą, może będzie musiało uleda okropnościom 
w oyny domowey. W szystko  może się stać z B el­
gium , wyiąwszy to :  że małego swego terry-r 
to ryum  nie zamieni w k ró les tw o , że nie uchy­
li  się od powinności opłacenia swoiego długu i że 
nie otrzyma prow incyy, k tórych  niesprawiedliwie 
się domaga; to iest, wyjąwszy przyprowadzenia do 
skutku  dziwactw, dla k tórych ono utraciło swóy 
pokóy, zmarnowało bogac tw a, i  rozlewało k rew  
swoię.

„Oby przyneymniey smutne to doświadcze­
n ie oświeciło inne narody! Oby ludzie rozumni 
wszystkich kra iów  przekonali się, porównyweiąc 
etan teraźnieyszy obudwóeh części Królestwa Ni­
derlandzkiego , ze przedsiębrać rewoiucyą, iest to 
wchodzić w  labirynt, k tóry  nie ma nici, i z k tó re ­
go wyyść iest praw ie niepodobna, ponieważ ci, k tó ­
rzy potrafili  obłąkać lud» przeszkadłaią mu pow ró­
c ić  na daw ną swą drogę; nakoniec, ze nie ma ule­
pszeń,któreby trwalszemi były od tych, które sp ro ­
wadza czas, a uświęca prawo. (J .d .S .P .)

T  u b c t  a.
K o n s ta n ty n o p o l  d n ia  У У k w ie tn ia .

K orrespondent N orym bersk i, ogłasza następu- 
iąC6 wiadomości : Nowe kary  wykonane były  w 
tem  mieście; wice-admirał T a h ir.B asza  przed k i l­
k ą  dniami został uduszony; powiadają, 'że by ł za- 
mięszany do spisku świeżo odkrytego. Część floty 
nowo uzbroioney przeznaczona iest na brzegi A l­
banii; reszta ma się udać do A le x a n d ry i ,a potem do 
S y r y i.  Bunt t rw a  dotąd w S y r y i , Babilonie  i 
B a g d a d zie . W oyska  regularne wychodzą ztą<l co- 
dzieńnie do Macedonii i Azyi. (J .d .S .P .)

R z e c z y G b e c k i b .
Gazeta urzędowa, wychodząca od początku te­

go roku  w N a u p lii, pod tytułem  E p h em eryd y ,  za­
w iera  rap p o rt  komiseyi, naznaceoney przez prezy­
denta, wnet po ucieczce P etro  B e ia  M aurom icha- 
li , dla rozpatrzenia, czy potrzeba rozpocząć wzglę­
dem niego śledztwo kryminalne. W  tym rap o r­
cie, P e tro  B e y  oskarżony iest o zamachy podbu­
rzen ia  przeciwko rządowi prowincyi Lscedemoń- 
akiey, a szczególniey prow incyi Limańskiey.

Goniec S m yrn eń sk i donosi, że na H y d rz e  za­
szły podobne rozruchy  iak w M a m ie , i że guber­
nator tey wyspy M avrom ati zmuszony został ją o- 
puścić  i schronić się do Spezzii. Lud  wyznaczył 
komissyąadminiatracyyną, złożoną z siedmiu człon* 
ków.

Goniec S m y rn e ń sk i  z dnia 27 marca zawie­
ra  co następnie: „Piszą z G recy i,  że dwa korpusy 
nieregularne , k tó re  stały w zachodniey i wscho-
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meteorologi­

czne .

C zas O bserw acy i. 1 W y s o k o ś ć  B a ro m .  B W y s .  Ther. Ц ё а и .
d. ag godz. Ъ wiecz. |  27 cal. 5 lin. 8 lin .i +  t 5$ stopni.
a. 5o — — — ■ 2 7 — 6 — 1 — B +  i 3 ---------
d. 3 i — — — b  37 — 6 — °  — E +  »5 — —
d. ł  godz. 5 rano. ■ 27 — 6 — °  — В +  9 $ ---------

dniey Greoyi, otrzym ały  rozksz prezydenta, aby 
weszły do Morei; pierwszy g tych  koipusów do­
wodzony iest przez półkownika, Ghiaoellasa, d ru ­
gi przez półkownika R ango. Żołnierze słusznie 
domyślając się, że idzie o przytłum ienie buntu  w 
M a in ie , nie zechcieli iść, powiadając, że nie c h c ą  
zabiiać swoich braci. Podług wiadomości z S y r a t 
wyspa H y d ra  cieszy się zupełną spokoynością; m ię­
dzy członkami komisy* naznaczonymi po wyiezdzie 
gubernatora M a w o m a ti, zirayduią się K ondurio tti, 
adm irał M ia u tis , T om bnsi i inui. W iadomość
0 powstania na tey wyspie nabawia r^ąd tem 
większą niespokoynoscią, Że Ipsariottowie oświad­
czyli» iż póydą za tym przykładem. Duch p u b l i ­
czny w JSginic, oelnieyszey stolicy Ipsariotów, ieat 
wcale nieprzychylny rządowi, i nayzaciętszy opor 
śrzodkom i zamiarom iego okazuie się ze wszyst­
k ich  stron; senat nawet od niejakiego czasu oke- 
zuie się nieposłusznym woli prezydenta. P raw o  
przeciw wolności druku, przez niego pro jek tow a­
ne, zostało odrzucone. {J.d.S.P .)

O g ł o s z e n i e .  ,
1 Izba Skarbow a W ileńska  ogłasza, -Że w oney 

ńa^dzień g i i2 ty  następującego miesiąca czerwca 
naznaczone są termina do licytacyi na oddanie w 
tenutę do upłynienia leraźnieyszego tr iennium  to 
iest po dzień iszy sierpnia 18ЗЗ roku  -Widzkiey i 
Dryświatskiey pocztowych stacyi z postanowieniem 
na każdey z wymienionych stacyi po czterdzieści 
pocztowych koni, z należytą uprzężą, powózkami
1 ludźmi; życzący wziąść takowe stacye, zechcą ia- 
wić się, na wspomnione term ina do Izby Skarbo- 
wey z dostatecżnemi ewikcyami. Maia 3o d. 18З1 r.

Sowietnik K ram er.
•• Sekretarz Kolleg. Malewski. (32o)

A r e n d a .
5 S ą d  Głów.ny W ileń sk i  w  D e p a r ta m e n t  

cie a g im , zaym niąc się rozbiorau icm  sp ra w y  
k o n k a rso w ey  k re d y to ro w  1 p re ten so ro w  ze­
szłego Kuchmistrza* i synow ca iego S enato ra  O - 
gińekich , a w tem  zostaiąe , w  ko le i  p r a w n e y  
ostatecznego obraohow enia  possesorow  z a s ta w -  
nyob, a d d y tam e n to w e  d o p ła tk i  wnosić o b o w ią ­
zanych, gdy tak  od nioh teyże d o p ła tk i ,  iako  
tez od adm in is tra to rów  i a r e n d o w n y c h  posse­
so ro w  należnych  pieniędzy, an i  też  ra c h u n k ó w  
mimo k i lk a k ro tn e  p rz ed p isan ia  n ie  o trzym uie  
i o ni z possesorowie, oraz  ad m iu is tra to ro w ie  za 
np ły jiiem em  dnia 2З ap ry la  ekonomicznego t e r ­
m inu n a  possesyaoh tychże i ad m in is tracy i  nie 
są u tw ie rd zen i ,  d la  tego D e p a r ta m e n t  pos tano­
w ił  w szystk ie  te  m a ią lk ixw ypnśció  p rzez  l ic y -  
tacyą w  a r e n d ę , i a k o w a  lioytaoya p rzew odzić  
się będzie w  D ep ar tam en c ie  d n ia  10, 11 i o -  
stateoznie 12 następnego iunii miesiąca,* w ty c h  
zatem te rm in ach  życząoy l i c y to w a ć ,  m aią się 
iawić w Sądzie G łó w n y m  z p ra w n em i so len -  
nośoiami; m aią tk i  zaś d o  l icytaoyi są nas tępne :  
W ileń sk iey  gubern ii ,  w  pow iec ie  O s im iańsk im  
Zaleś z  a t ty n en ey am i,  N o w o p o l  i P on iz ie ,  a w  
Z aw ileysk im  H rnzdzienioa i Mińsk iey g u b e rn ii  
w  p o w iec ie  W i le y s k im , m iasteczko M ołodec*- 
no  , o raz  f o l w a r k i : Pon ia tyoze , P ru d y  , W i e -  
w io ry ,  H e ienow  i K aszew nik i.  i 8 5 i  maia 26 d .

S o w ie tn ik  i K a w a le r  D om inik  W ila n o w sk i .  
S e k re ta rz  D obrzański.  (З17)

W l a t r  У-
Półn .-zach.
Z achodni.
Półn.-zacli.
Półn.-zach.

Stan powietrza.
Pochmurno. 
Pochmurno. 
Pogoda. 
Pochmurno.

D r u k a r n ia  H . M a rc in o w sk ie g o .
D ozwala sią drukować, W ilno . 18З1. d. \ .Czerwca.

Ckkzor L eo n  B orow ski.


